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GAZETA LUBEL 


Niezależny Organ Demokratyczny 


Mija pięć lat od chwili, gdy nad zie- 
miami polskimi zawarczały w ciszy noc- 
nej motory niemieckich samolotów i na 
ludność niczego się nie spodziewających 
miast i miasteczek posypał się grad 
bomb. : i i 

Ten zbójecki napad, bez uprzedniego 
oficjalnego wypowiedzenia wojny ot- 
wiera nową epokę w dziejach świata. 
Epoka ta nazywa się w oficjalnej nie- 
mieckiej propagandzie epoką „wojny to- 
talnej“. Charakteryzuje ją wyzbycie się 
przez niemieckich /_ umundurowanych 
zbrodniarzy wszystkich zasad, jakie cy- 
wilizacją kiedykolwiek dla złagodzenia 
przebiegu i skutków wojny wprowadzi- 
ła w zwyczaj czy prawo międzynarodo- 
we. } 

Od dnia 1 września 1939 roku na po- 
rządek dzienny i na szpalty nadzwyczaj- 
nych wojennych komunikatów wchodzi 
zdradziecki napad, mord bezbronnych, 
bezprzykładny ucisk, stosowany z €y- 
nicznym pr” zomaniem, że wszyscy, 
którzy się opierają niemieckiej chęci 
panowania, czy też mordowania, są 
zbrodniarzami, że każdy kto przed nie- 
mieckim napastnikiem swej ojczyzny 
broni jest zbójem — natomiast jedynym 
prawem świata jest niemieckie prawo 
do władztwa nad ludami. Datę tę zaled- 
wie krótki czas dzieli od dnia kiedy to 


wu chyba nie trzeba sięgać do arsenału 
faktów i danych, aby każdemu stanęły 
w oczach owe tragiczne dni, kiedy sy= 
pała się w proch masza siła zbrojna, kie- 
dy waliła się w gruzy nasza organizacja 
państwowa i z nieodpartą siłą wyłaziła 


ma wierzch straszliwa, a długo pod suk- 


nem cenzur i sekretnych gabinetów 
tajona prawda, że 21 lat naszej niepod- 
ległości przez państwa naszego zarząd- 
ców zostało w dziedzinie zorganizowa- 
mia obrony państwa całkowicie zmarno” 
wane. 

Oto dwa najważniejsze przypomnie- 
nia, jakie nasuwa dla Polaka dzień dzi- 
siejszy. ; 

Odpowiedzialnym za krwawy mord 
wojenny, za to wszystko co przewaliło 
się przez świat w cieniu swastyki jest 
niemiecki naród, który reżym i rząd 
Hitlera stworzył, popierał, utrzymywał 


większości nigdy nie protestował. Od- 
powiedzialność ta z dnia na dzień coraz 
ciężej zaczyna się dawać we znaki naro- 
dowi temu, i jeśli nie zdoła się on nawet 
w ostatniej chwili opamiętać i urwać 
się ze smyczy brunatnej ideologii — po- 
dzieli karę, jaka dla „zbrodniarza na- 
rodów“ gotuje nieubłagany los. 

Odpowiedzialnym za to, się stało w 
granicach Rzeczypospolitej Polskiej w 
ciągu tragicznego miesiąca września jest 
rząd sanacyjny, jest klika, która naro- 
dowi polskiemu w swej masie, nie po- 
zwoliła przez usta jego przedstawicieli 
w najżywotniejszych sprawach bytu, w 
sprawach istnienia i obrony Państwa 
wypowiedzieć się, ostrzec, przygotować, 
uzbroić. 

Wina klęski Polski w roku 1939 roz- 
kłada się szeroko na przyczyny geopoli- 
tyczne na wiele, wiele błędów, latami 


i przeciw niemu w olbrzymiej swej | czynionych, które doprowadziły do te- 
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Minęło pięć łat od chwili, gdy znienacka napadł na naszą Ojczyznę od- 
wieczny wróg germański, zamieniając w zgliszcza nasze miasta i wsie, nisz- 


cząc setki tysięcy istnień ludzkich. 


Legła w gruzach nieziszczona po stu latach niewoli świetność Niepodległej 


u lać 


Cena 1 złoćy 


SKA 


go, że w pierwszej godzinie wojny z ` 


Niemcami mieliśmy 2600 kilometrów li- 
nii frontowej. 

Wina hańby tej klęski, wina tragedii 
polskiego żołnierza w szwadronach ka- 
walerii prowadzonego do szarż na pan- 
cerne kolumny, za zasłonami z drutu 
kolczastego ,„„umocnionego'* przeciw mo- 


carnym uderzeniom. niemieckiego stalo- 


wego kułaka — wina naszej tragicznej 


rozsypki w dniach „Corsa lubelskiego" , 


i pochodu „legionów pułkownika Umia- 
stowskiego* — uchodźców — ciąży na 
władcach polski pomajowej i przedwrze- 
śniowej, na obozie sanacyjnym. 

I jeśli mówimy dzisiaj — rozważa- 
jąc w skali polityki międzynarodąqwej — 


iż koniecznym jest raz na zawsze unie=- 


możliwić zbrodniarzom niemieckim, re- 


cydywistom bandytyzmu wszechświato= 


wego powtórzenie kiedykolwiek 
krwawej łaźni jaką światu sprawiali — 
nie sięgając dalej — w latach 1914—1918 
oraz 1939—1944 — to w skali rozważań 
nad układem wewnętrznym spraw pol- 
skich musimy również przekreślić raz 
na zawsze możliwość przyjścia do gło- 


su tych, co wrzesień tragiczny zawi- 


nili. Inaczej za lat kilka znowu za broń 


nam schwytać przyjdzie, inaczej znowu 
za lat kilka powtórzyć się może hańba 


i męka września 1939 i lat następnych. 

Środkiem  zapobiegawczym przeciw 
nowemu zamachowi zbrodniczemu: nies 
mieckiego imperializmu w tym czy in- 
nym płaszczyku, jest przy jednoczesnym ` 
osłabieniu jego siły i znaczenia, wzmoc- 
nienie sił tych elementów, które są tegoż 
imperializmu naturalnym przeciwień- 
stwem i wrogiem. 


A więc organizmów politycznych wy- tł 


kanclerz „kulturalnego“ państwa nie- 
mieckiego oświadczył w swem przemó- 
wieniu ż okazji zajęcia Poznania, iż 
„Polaków należy tępić jak pluskwy“. 

` Codzienna kronika świata dość nam 
przynosi wciąż jeszcze świeżych ocieka- 
jących krwią przykładów niemieckiego 
bandytyzmu, aby jeszcze tutaj próbo- 
wać jakiejś ich ma dystansie pięciu lat 
rekapitulacji. 


Rzeczypospolitej. Uciekli w bezpieczne strony świata, rządzący krajem wbrew 
woli narodu uzurpatorzy sanacyjni. aj PETER e 
Pięć mrocznych lat niewoli hitlerowskiej, lat Majdanka, Treblinki i Oś- 
więcimia, nie złamały Narodu naszego. Te pięć straszliwych lat były i są lata- 
mi zmagania się ducha piastowskiego szczepu Polan z obłąkaną butą hitleryz- 
mu germańskiego. 
Bo Naród zrozumiał, że tylko walka może go uratować od zagłady. 
Poszli więc w podziemia i do lasu najlepsi jego synowie i córki. 
Powstały w podziemiu całe armje walczącej Polski. 


Zagadnienie drugie, jakie nasuwa nam 
pamięć dnia, którego piątą rocznicę dziś 
obchodzimy, to już nie zagadnienie nie- 
mieckiego napadu ale zagadnienie na- 
szej, polskiej przed nim obrony. I zno- 


MOSKWA, 31. VIII. (Sowinformbiu- 
ro). Na północny wschód od Pragi woj- 
ska sowieckie odparły silne ataki czoł- 


rejonie Ploesti i na południe od Ploesti, 
oraz w dniu 31, VIII wkroczyły do Bu- 
karesztu. W okolicach Bukaresztu zaję” 


"to ponad 250 miejscowości, m. in.: Me- 


gidja, Fanatały, Dolesti, Tuchani, Tieczi, 
Kreżniku, Mirosławesti, Kołdeni, Bre> 
nesti, Ingulja. 
= Z otoczonego ugrupowania wojsk 
niemieckich wzięto do niewoli ponad 
7.000 żołnierzy i oficerów, wśród nich 
dwóch generałów: gen. Spingla i Nischa. 

"W rejonie miasta i portu Konstanca w 
czasie likwidacji okrążonych grup nie- 
przyjaciela zajęto miejscowości: Bassi, 
Carmen-Silva i Mangarilja. Na innych 
odcinkach frontu działalność zwiadow- 
cza patroli. 

W ciągu dnia 30 sierpnia wojska ra- 


dzieckie zniszczyły 26 czołgów nieprzy- 


jacielskich i w walkach powietrznych 
strącono 8 samolotów nieprzyjaciela. 


Powstały na emigracji armje z rozproszonych po świecie Polaków. 

Dziś Wojsko Polskie walczy u boku bratniej Armji Czerwonej za Wisłą, 
idzie z odsieczą bohaterskiej Warszawie, oszukanej przez, pozbawionych skrupu- 
łów w dążeniu do władzy, reakcjonistów sanacyjnych. 

Na wyzwolonych ziemiach, po pięciu latach niewoli, przeżywamy podniosłe 
chwile mobilizacji do odrodzonego i zjednoczonego w kraju Wojska Polskiego. 

Ciągną do szeregów wielotysięczne rzesze wiernych synów Ojczyzny — 
ochotników i poborowych. | a 

Działa i krzepnie na wyzwolonych ziemiach, zrodzona w walce z najeźdź- 
cą pod hasłem jedności narodowej, nasza własna władza — Krajowa Rada Na- 
rodowa i jej organ wykonawczy Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego. 

Zwycięża nieśmiertelny duch wielkiego Narodu Polskiego. . 

Zwycięża sprawa Niepodległej 3uwerennej i Demokratycznej Polski. 
ŻOŁNIERZE! 

Szósty rok wojny rozpoczynamy pod znakiem zbliżającego się ostatecz- 
nego rozgromu armji Hitlera. 


„Nie szczędźcie ofiary krwi dla rozbicia i dobicia Niemca, nie szczędźcie 
trudu nad szybką rozbudową potężnego wyszkolonego i karnego Wojska Pol- 
skiego. 

Do walki, do czynu! i 

Za silną niepodległą i demokratyczną Polskę! 

Niech żyje odrodzone i zjednoczone Wojskó Polskie! 

Niech żyje braterstwo broni Wojska Polskiego.z bohaterską Armją Czer- 
woną i armjami Wielkiej Brytanji i Stanów Zjednoczonych! 

Wieczna chwała poległym za Ojczyznę! ł 

Śmierć Niemcom! 

Rozkaz przeczytąć przed frontem wszystkich samodzielnych 
i jednostek. 


ać 


Oddziałów 


z . 
NACZELNY LOWÓDCA WOJSKA POLSKIEGO 
(—) Michał Rola-Żymierski, Gen. Broni 
ZASTĘPCA NACZELNEGO DOWÓDCY WOJSKA POLSKIEGO . 
(=) Zygmunt Berling, Gen. Dyw. 
ZASTĘPCA NACZELNEGO DOWÓDCY do spraw polit. wychow. 
(—) Aleksander Zawadzki, Gen. Bryg. 
"SZEF SZTABU GŁÓWNEGO WOJSKA POLSKIEGO 
6 (—) Marjan Spychalski, inż. płk. 


znających zasady sprawiedliwości w ży- 
ciu międzynarodowym — państw De- 
mokracji. ; 
Środkiem zapobiegawczym przeciw 
nowym dyktatorskim zakusom nieodpo- 
wiedzialnej :*'ki, za które przyszło mi- 


F. 


f 
U 
{ 


lionom Polaków płacić krwią i życiem 
na polach walki i w mrokach hitlerow- 


skich katowni — jest wzmocnienie sił 
tych elementów, które są naturalnym 
przeciwieństwem i wrogiem dyktator- 
skich reżymów. 


A więc organizmów politycznych, wy- . 


znających zasady sprawiedliwości w ży- 
ciu politycznym i społecznym państwa 


tera przy 3-ciej Armii Amerykańskiej 
gen. Pattona, John Wilhelm, podał w 
czwartek w nocy, że patrole amerykań- 
skie operują już w lesie Argonów, wi- 
downi bitw amerykańskich z ubiegłej 
wojny. Czołowe odziały pancerne gen. 


ca sowi i lne zgr ji Hitle ' } A — elementów Demokracji. — 
gów i piechoty nieprzyjaciela, popra- Wróg jednak nie jest jeszcze dobity.Broniac rozpaczliwie dostępu do swego I to jest nauka jaką nam w ciągu pię- 
wiająe znacznie swoje pozycje. W cza” | legowiska w Berlinie, stara się on uczynić z Warszawy i Wisły linje trwałego |ciu lat wypisuje krwią najserdeczniej- 
sie kontrataku zdobyty został Radzy- | oporu. szą, najlepszych synów narodu pamięt* 
min, węzeł komunikacyjny 20 km na Płoną całe dzielnice naszej Stolicy; Niemiec morduje i wywozi miljony |ny wrzesień 1939 roku. $ 
pn.-wschód od Warszawy. ieS ae naszych braci i sióstr. R: AŚ <A PIERW SWEAT URAZ AI 
jęto następujące miejscowości: uda, Czekają od nas ratunku niewyzwolone jeszcze ziemie Polskie, czeka nas 
Rejentówka, Aleksandrów, Cegielnia, | Pomorze, Poznańskie. Śląsk. dj m , | Z ostatniej chwili 

` Zagościniec. E Przyszłość Narodu czeka słupów granicznych nad Odrą i Nissą. 

„Wojska II Frontu Ukraińskiego roz Sprawiedliwość żąda od nas zemsty na wrogu. ; NAE PAN (Reuter), 

biły w błyskawicznej ofensywie okrążo- | ROZKAZUJĘ: 1.IX. — Specjalny korespondent Reu- A) 
ne ugrupowania wojsk niemieckich w Oficerowie, podoficerowie, żołnierze! 


Pattona znajdują się w odległości około 
70-ciu mil od granicy niemieckiej i linii — 


Zygfryda. 
ZAJĘCIE VALENCE 
FRANCJA POŁUDNIOWA, 1. 9. 
(Reuter). — Specjalny korespondent 
Reutera przy Głównej Kwaterze Śród- 


ziemnomorskiej Sprzymierzonych, Da- 


wid Brown, podaje w czwartek w no- 


cy, że wojska amerykańskie zajęły Va- 


lence w dolinie Rodanu. 


Na południowy zachód stamtąd czo- - 


łowe oddziały weszły do Montpellier, 
Beziere i Narbonne, nie napotykając na 
żaden opór. z 


i 


Y ry 
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Akcje lotnictwa 
sprzymierzonych 


LOTNICTWO: Ciężkie bombowce za- 
atakowały wczoraj dwa mosty kolejowe 
we wschodniej Jugosławji, a myśliwce 
lotnictwa strategicznego zaatakowały 
lotnictwo nieprzyjacielskie na dwóch 
lotniskach w Rumunji i na Węgrzech. 
Operacjom. średnich bombowców prze- 
szkodziły niepomyślnie warunki atmo- 
sferyczne. Bombowce myśliwskie zaata- 
kowały linie kolejowe i drogi, wiodące 
z doliny Padu na linję „gotycką“. My- 
śliwce zaatakowały transporty motoro- 
we i koleje w dolinie Rodanu. 


Czechosłowacja 
zrzuca kajdany 


LONDYN, 31. VIII. (Reuter). — Siły 
czechosłowackie trzymają prawie całe 
terytorjum słowackie, za wyjątkiem 
stref granicznych na zachodzie i na 
wschodzie — tak oświadcza drugi ko- 
munikat wydany dziś w Londynie przez ! 
główną kwaterę Czechosłowackich Sił 
Zbrojnych. Cytując sprawozdanie d-cy 
sił czechosłowackich w Słowacji, komu- 
nikat podaje, że toczą się ciężkie walki o 
miasta: Zlin, Trnava i Galanta. Trwają 
także walki o inne miasta, m. in. o Le- 
woczę, odległą zaledwie o 30 mil od 
frontu rosyjskiego. Mobilizacja sił cze- 
chosłowackich w Słowacji postępuje 
naprzód. i 
TEES LLA „I IEO PAA LION ENES I RF BEPA MIT CS SETA 

„PLENARNE POSIEDZENIE 
KRAJOWEJ RADY NARODOWEJ 


9 września 1944 r. o godzinie 15-ej 
czasu miejscowego w sali konferencyj- 
nej Wojewódzkiej Rady Narodowej (Lu- 
blin, Spokojna 4) odbędzie się plenarne 
posiedzenie Krajowej Rady Narodowej 
z następującym porządkiem dziennym: 


1. Zmiana statutu Krajowej Rady 
Narodowej, 
2. Przyjęcie nowych członków i ślu- 
bowanie, 
3. Zatwierdzenie dekretów Polskiego 
' Komitetu Wyzwolenia  Narodo- 
wego, 
4. Ratyfikacja umów międzynarodo- 
wych, 
"5. Ustawa o kompetencji Przewodni- 


czącego Krajowej Rady Narodo- 
wej,. 
Obecność wszystkich członków Krajo- 
wej Rady Narodowej obowiązkowa. 
( Prezydjum 
Krajowej Rady Narodowej 
Teatr w terenie k 
We wtorek 29 bm. wyjechał w objazd tere- 
nów południowych województwa Lubelskiego 
Teatr Armii Białoruskiej, znany i cieszący się 


sympatią i uznaniem wśród tych wszystkich," 
, którzy mieli okazję podziwiać go w Lublinie. 


Przewidziane są występy w Chełmie i Kras- 
nymstawie. 
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Na frontac.. południa 


MORZE ŚRÓDZIEMNE, 31. VIIL 
(Reuter). — Komunikat Głównej Kwa- 
tery Sprzymierzonych podaje: 


WŁOCHY: Na odcinku adriatyckim 
patrole 8-ej armji przekroczyły na sze- 
rokim froncie rzekę Foglia i napotyka- 
ją obecnie ma silny opór nieprzyjaciela 
na linji „gotyckiej“. Na trudnym odcin- 
ku górskim Apeninów zajęliśmy Urbi- 
no. 


FRANCJA POŁUDNIOWA: Wojska 
T-ej armji kontynuują posuwanie się w 
górę doliny Rodanu ku półmocy, prze- 
zwyciężywszy opór cofającego się nie- 
przyjaciela tuż na północ od rzeki Dró- 
me pod Livron. Na zachód od Dróme 
wojska francuskie posunęły się dalej ku 
północy do okolicy Bourg St. Andreol. 
W Alpach zaznaczyła się aktywność 


sił nieprzyjacielskich w okolicy kilku 
przejść przez granicę włoską. 


TA 


| NOWY JORK, 31.VIII. (United Press): 
Liczba jeńców wziętych ogółem w rejo- 
|nie Marsylji, Tulonu i Rodanu zwiększy- 
ła się na około 45.000. Wojska amery- 
kańskie zadały siłom nieprzyjacielskim 
poważne straty w dolinie Rodanu na 
północ od Montćlimar. Miasto to zosta- 
ło już zajęte wraz z rejonami Grane i 
Allex. Walki przesuwają się obecnie w 
kierunku północnym, gdzie cofające się 
wojska nieprzyjacielskie próbowały 
przeprawić się przez rzekę Dróme. Woj- 
ska francuskie osiągnęły na zachód od 
Rodanu miasto Bagnols. Wojska amery- 
kańskie wzmacniają swoje pozycje na 
zachodnim brzegu rzeki Var. 


RIWJERA, 31. VIII. (Reuter). — Na 
Riwjerze wojska amerykańskie posuwa- 
jąc się na wschód przeszły przez Niceę. 
Wróg czyni rozległy użytek z min dla 
przeszkodzenia posuwaniu się w tym re- 
jonie. 


Terror hitlerowski w Łodzi 


„Bolpress“ donosi: 

Niemiecka tajna radiostacja antyfa- 
szystowska „Atlantic“ doniosła w dniu 
22-go sierpnia 1944 r., że w Łodzi hitle- 
rowcy wykryli tajną polską organizację, 


Zajęcie 


FRANCJA, 31. VIII. (Reuter). 
Główna kwatera gen. Eisenhowera KE 
munikuje: 

Amiens zostało ' wyzwolone przez 
brytyjską broń pancerną. Natarcia na 
miasto dokonano dwiema kolumnami 
na szerokości 27 mil. Dwie rywalizujące 
ze sobą o pierwszeństwo kolumny, 
przebyły 60 mil w ciągu 2 dni. Pod 


Amiens utworzono już dość silny przyr 


1 kilometr wiecej 


LONDYN, 30. VIII. (Reuter). — Doon 
Campbell, specjalny korespondent Reu- 
tera komunikuje w dniu 29. VIII: 

Nadszedł najświetniejszy i najwięk- 
szy moment dla tysięcy wojsk Il-ej armji 
generała Dempsey'a. Biją się one już nie 
tylko o wyzwolenie Francji ale h połud- 
niowej Anglji i Łondynu spod terroru 
latających bomb. Miljony cywilnej lu- 
dności w krajv otrzymały wiado- 
mość, na którą czekały od początku in- 
wazji na zachodzie. Wydarzenie to jest 
dla nich ważniejszem od uwolnienia Pa- 
ryża. 

Pewien wyższy generał brytyjski po- 


5) 


Piekto kobiet na IA aa j el ETIT 


SELEKCJE 


Później poszło ich drogą śmierci wię- 
cej znacznie więcej, gdy przybyły na 
Majdanek pierwsze transporty żydow- 
skie z Warszawy. Mniej więcej o 10 


- wieczór usłyszałyśmy dziwny ruch na 


„międzypolu'. Wyjrzałyśmy po ciemku 
przez okno. Zauważyłyśmy, że wypro- 
wadzano cały tłum ludzi — mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Noc była mroźna. Padał 
deszcz zmieszany ze śniegiem. Do go- 
dziny 5 rano wychodzenie z bloku było 


. pod karą śmierci wzbronione. 


Rano dowiedziałyśmy się, że jest to 
olbrzymi transport Żydów ż ghetta war- 
szawskiego, liczący kilkadziesiąt tysię- 
cy. Widziałyśmy zbity tłum ludzi zmar- 
zniętych, pokurczonych z zimna i zmę- 
czenia. Zwracali się do nas przez druty 


z prośbą o wyjaśnienie, co się z nimi 


stanie. Cały sztab gestapowców, PSY, 
podwójne karabiny maszynowe na wie- 
żach. Strzelano ciągle w tłum. Coraz to 
ktoś nowy padał, W jednym kącie pola 
leżał spory stos trupów. Słychać było 
szlochy kobiet, płacz małych dzieci, 
charczenie konających. Nagle zaczęły 


- się sypać na nasze „pole'* paczki. To nie- 


szczęsni rzucali różnę kosztowności, aby 

nie wpadły w ręce Niemców. Mężczyźni 

przerzucali na pole czwarte — kobiety, 
` 


sądząc, że się dostaną na nasze pole i 
uratują część mienia rzucały na pole 
5-te. Ponieważ na polu naszym przeby- 
wały nietylko inteligencja, ale również 
zawodowe złodziejki i inne zbrodniarki, 


„Komora gazowa" 


obejmującą tysiące robotników. Pod po- 
zorem zbiórki na Czerwony Krzyż prze- 
prowadzano zbiórkę na rzecz tej organi- 
zacji. Aresztowaną na wstępie kwestar- 
kę Krystynę Zagonowską już rozstrze- 
lano. 


czółek mostowy przez Sommę. Kolum- 
ny, które uwolniły Amiens prą naprzód 
dwiema głównemi drogami: na zachód 
przez Grande Villers t na wschód przez 
Catheux. 

Pod Amiens, odległym o 60 mil od 
granicy belgijskiej, nastąpi prawdopo- 
dobnie tylko krótka pauza. Uwolniono 
Villiers-Vermont, na północ od Gour- 
nay. i 


j—1 bomba mniej 


wiedział do swoich żołnierzy w specjal- 
nym rozkazie dziennym: „Jesteśmy w 
chwili obecnej strażą przednią wspól- 
nego ciosu sprzymierzonych armji an- 
glo-amerykańskich i francuskich. Pro- 
wadzimy głębokie uderzenie ra okupo- 
waną przez wroga część Francji na pół- 
noc od Sekwany. Idźmy nieugięcie i bez- 
litośnie naprzód, przyjmując za nasze 
motto: „1 kilometr więcej — 1 bomba 
mniej“. Na przestrzeni wielu mil unosi 
się w powietrzu nasza konwojująca flo- 
ta powietrzna, a niezliczone kolumny 
| czołgów, których — trzeźwo szacując — 
mamy ponad 30 na 1 niemiecki, zadają 
dotkliwe ciosy nieprzyjacielowi. 


pole zamieniło się wkrótce w kłąb wal- 
czących o kawałek złota hien. To pro- 
stytuki i złodziejki usiłowały jeszcze te- 
raz coś „zarobić. 

Nie pomogły razy pejczy policji- obo- 
zowej, która waliła po głowach, ani gro- 
źba poskarżenia się Niemce. Orgie te 
trwały do 7-ej, do przyjścia na pole nie- 
mieckich dozorczyń. 

Teraz sytuacja uległa gruntownej 
zmianie. Poniewąż wartościowe paczki 


NR 


obozu na Majdanku 
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LONDYN, 31. VHI. (Reuter). Ogólne 
straty niemieckie we Francji od dnia 6 
czerwca do „25 sierpnia przekraczają 
liczbę 400.000 — powiedział gen. Eisen- 
hower w rozkazie do szefów połączo- 
nych sztabów. Straty te są równoważne 
wyeliminowaniu 5-ciu dywizyj pancer- 
ńych i 20 dywizyj piechoty. 


Ploesti nie zniszczone 


LONDYN, 31. VIII. (Reuter). — Spec- 
jalny korespondent Reutera przy głów- 
nej kwaterze gen. Eisenhowera William 
Steen pisze: . 

Utrata Ploesti pozbawia Niemców ben- 
zyny, najlepiej nadającej się do latają- 
cych bomb, dla iotnictwa, armji i prze- 
mysłu. Upadek Ploesti oznącza stratę 
2 miljonów tonn rafinowanej benzyny 
rocznie. -Taka była obecna produkcja 
Ploesti. 


MOSKWA, 31. VIII. (Reuter). 
Duncan Hooper, specjalny korespondent 
Reutera w Moskwie, donosi: 

„Czerwona Armja przybyła do Ploe- 
sti ze specjalnemi oddziałami dla zwal- 
czania pożarów. Lotnictwo niemieckie 
próbuje obecnie swej zwykłej taktyki 
atakowania punktów, których cofające 
się siły lądowe nie zdążyły zniszczyć. 

Reporter gazety „Krąsnaja Zwiezda“ 
w Rumunji pisze, że szybkość pochodu 
Czerwonej Armji przeszkodziła znisz- 
czeniom na wielką skalę w - Ploesti. 
Niemcy nie mieli dość czasu, by znisz- 
czyć rafinerje ropy, zapasy i zakłady 
przemysłowe. Mówi on, że wiele zakła- 
dów wpadło w ręce rosyjskie w stanie 
nieuszkodzonym. 

FONA E WRNRENNNNKA 
WEZWANIE 


Rejonowa Komenda Uzupełnień Lub- 
lin - Miasto organizuje w ramach obo- 
wiązkowego przysposobienia wojskowe- 
go — przysposobienia wojsk. łączno- 
ści: radiotelegrafistek, telegrafistek i te- 
lefonistek. 

Wzywa się dziewczęta rocznika 1927, 
1926, 1925 r. i chłopców 1928, 1927 i 
1926 z wykształceniem od 6 klas szk. 
powsz., chętnych do nauki w tym kie- 
runku do zgłaszania się w R. K. U. Lub- 
lin-miasto ul. Narutowicza Nr 2, Referat 
Przysposobienia Wojskowego. 

Zapisy przyjmuje się w dniach 2—7 
września br. godz. 9.00 cz. m. 

Zgłaszający się winni przynieść ze 
sobą Świadectwa i dokumenty osobiste, 
oraz podanie o przyjęcie. 


Rejonowy Komendant Pok 
Lublin-miasto 


(7) Wrzos, mjr. 


poczęły skolei zbierać Niemki. Znalaz- 
ło się też kilku SS-manów, którzy wska- 
kiwali do przeprowadzonego obok rowu 
kanalizacyjnego, i wydobywali stamtąd 
rzucane kosztowności, lichtarze srebrne, 
zegarki i t. p. 

Większość z tych przedmiotów węd- 
rowała do ich własnych kieszeni. Gorsze 
zanoszono do biura, jako „dowody rze- 
czówe*, gdzie bez liczenia rzucano do 
szuflad. i szaf. 


Około godziny 10 zajechał nagmiej- 
sce pan Thuman ze świtą, zaczęła się 
„Selekcja“. Chorych i starych, drobne 
dzieci ustawiano w jednym kącie, zdro- 
wych i młodych w drugim. Po takim 
podziale chorych i starych ustawiono w 
piątki i odprowadzono z pola w kierun- 
ku komory gazowej w kolumnach po 
200 osób. Trwało to aż do wieczora. 
Reszta musiała spędzić drugą noc na tym 
samym miejscu, w błocie, śniegu. Przez 
następny dzień trwała taka. sama segre- 
gacja. Dopiero w wieczornych godzinach 
poczęto wyprowadzać pozostałych: męż- 
czyzn na „pole 4-te“, kobiety na „pole 
5-te'. k 


Baraki były nieprzygotowane na przy= 
jęcie tak wielkiego transportu. Na 
gwałt zaczęto wyporządzać dawne ma- 
gazyny. Wynoszono i wywożono całe 
stosy szklanej waty. Przenoszono całe ` 
składy kanalizacyjnych przyborów, na- 
rzędzi i t. p., które kiedyś były wysyła- 
ne przez Niemców transportem do... Mo- 
skwy. Adresy widniały nawet na pacz- 
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„rad narodowych. 


De 


Znaczenie gospodarcze Śląska dla 


‘Polski jest ogromne ze względu na 


znaczną ilość surowców, a w związku z 
tym i zakładów przemysłowych znajdu- 
jących się w tym ożywionym okręgu. 
Wystarczy skontrolować dane doty- 
'czące produkcji węgla kamiennego nie- 


Piece hutnicze 


odzownego artykułu w przemyśle, ażeby 
to znaczenie należycie ocenić. W roku 
1937 produkcja węgla karai_nnego wy- 
nosiła w tysiącach ton: 


WPO 55% ara DELA 
% tego Zagłębie Śląskie . . 27402 
Dąbrowskie ©... «2 « « 6475 
Krakowskie, «. ho «+ «,« + 1 > ZSL 


A więc Śląsk dawał 75% produkcji 
ogólnokrajowej węgla kamiennego. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że ta 
część zagłębia śląskiego, która przed 
obecną wojną znajdowała się poza gra- 
nicami Polski jest równie w wysokim 
stopniu wydajną, stwierdzamy, jak 
ogromną rolę Śląsk może odgrywać w 
przemyślę środkówej Europy. Również 
bardzo wymowne są cyfry z innych dzie- 
dzin przemysłu. Weźmy dla przykładu 
huty żelaza. Na 28311 osób zatrudnio- 
nych we wszystkich hutach żelaznych na 
terenie Polski 59,2%/o tej liczby przypada 
na województwo śląskie. Na 8664 robot- 
ników zatrudnionych 'w hutach, wal- 
cowniach i odlewniach innych metali 
(cynk, ołów), 58,20/0 robotników było za- 
trudnionych na terenie województwą 
śląskiego. Są to dane z roku 1936. 


Cyfry te można snuć bez końca. Z dłu- 
giego różańca statystyki wysupłamy tyl- 
ko te cyfry, które posiadają najwięk- 
szą wymowę. 


W dniach 30 i 31 bm. odbyło się posiedze- 
nie Wojewódzkiej Rady Narodowej. Obradom 


„przewodniczył ob. Sidor, który w zagajeniu 


umotywował podstawy istnienia i działalności 


Przewodniczący Krajowej Rady Narodo- 
wej ob. Bierut mówił o zadaniach i zakresie 
działań rad narodowych. Pierwszym zada- 
niem — w czasie okupacji — była walka z 
wrogiem. W obecnejł chwili najważniejszym 
celem jest uwolnienie całkowicie kraju od za- 


'borców niemieckich. Trzecim z kolei zada- 


niem jest umocnienie naszej nie odległości, 
stworzenie siły orężnej narodu. Należy jedno- 
cześnie zająć się odbudową życia gospodar- 


czego. Zgodnie z Manifestem naród ma pra- 


wo decyzji o sobie, należy więc mu tę decyzję 
umożliwić. W tym celu opracowuje się dekre- 


ty, które nakładając na obywateli obowiązki i 


dając im prawa organizują życie państwowe 
i jak najszybszą odbudowę Polski. 
Przewodniczący powiatowych rad narodo- 
wych zilustrowali sytuację gospodarczą i orga- 
nizacyjną w poszczególnych powiatach woje- 
wództwa lubelskiego. Wiele powiatów, szcze- 
gólnie zaś wschodnie (chełmski, tomaszowski, 
hrubieszowski), ucierpiało wskutek działań wo- 


jennych. Np. w pow. chełmskim pogłowie koń- 
skie jest o 600/90 mniejsze niż było przed tego- 
rocznymi działaniami wojennymi na tych te- 


Wskrzeszenie „rganizacji 


"W dniu 25 bm. odbyio się w lokalu Izby 
Rolniczej Walne Zebranie Zrzeszenia Pracow- 
ników Lubelskiej Izby Rolniczej przy licznym 
udzińle członków. Zrzeszenie to istniało już 
przed wojną i obecnie wznowiło swą jawną 
działalność. 


Dotychczasc Zarząd zdał krótkie spra: 
wozdanie ze sy -j działalności, która w czasie 
okupacji polegała przede wszystkim na udzie- 
laniu zapomóg oraz pożyczek pracownikom 
Izby Rolniczej wzgl die rodzinom człon- 
ków laip i znajdującym się w cięż- 
kiej sytuacji materialnej. Po ustaleniu składek 
członkowskich przystąpiono do wyboru nowe. 
go Zarządu i Sądu Koleżeńskiego oraz pow- 
zięto uchwałę w sprawie zgłoszenia Zrzeszenia 
do Rady Związków Zawodowych, zlecając no- 
wemu Zarządowi nawiązanie kontaktu z tą 
Radą. 


uł 


kach wraz z napisem „zwrot“. Adres 
okazał się... nieaktualny. 

Na gołej podłódze lub paru łóżkach 
bez sienników po 2000 kobiet w bloku, 
rozmieszczono 12.000 kobiet i dzieci: 

Większość kobiet znajdowała się w 
opłakanym stanie zdrowia. Flegmona 
nóg, i zatrucie gazem. W pierwszym 
dniu odrazu było kilkadziesiąt wypad- 
ków śmierci. Zatrucie gazem pochodziło 
z czasów likwidacji ghetta warszawskie- 
go, kiedy dla odkrycia utajonych tu i 
ówdzie, rzucano granaty z gazem łza- 
wiącym i drażniącym. 

Dopiero po paru tygodniach udało się 
uzyskać łóżka i koce. Kobiety z.dziećmi 
do lat 4-ech umieszczono w dwóch pier- 
wszych blokach i odizolowano od reszty 
obozu ogrodzeniem z drutu kolczastego. 
Mieściło się tam 3000 kobiet i dzieci. 


Wiele kobiet urodziło już w tych wa- 


runkach dzieci. 

Na trzy tysiące kobiet i dzieci było 
wszystkiego 180 łóżek. Reszta dostała 
słomę, lub puste sienniki. Warunki hi- 
gieniczne oczywiście straszne. Brodziło 
się po kostki w Kale i brudzie. Więźnio- 
wie z kuchni, która mieściła się na polu 
trzecim, starali się o to aby jedzenie dla 
dzieci było jaknajlepsze. Jednak podanie 
tego jedzenia stwarzało wielkie trudno- 
ści. Zgłodniałe matki mające kilkoro 


„dzieci, pchały się do drutów, przez któ- 


„re podawało się jedzenie. Kobiety, które 
nie umiały się pchać, pozostawały w ty- 
le. Do dzieci, które były same, jedzenie 
nie dochodziło prawie wcale. Więźniarki 


zorganizowały pomoc. 5 kobiet poczęłc 
rozdawać jedzenie. Ustawiano miesz- 
kanki rodzinami i tak wydzielano por- 
cje. 

Misek ńa 3000 osób było 1200. 

Od czasu do czasu 5S5-man, zwany 
„Kogutem“, biegał z rewolwerem w rę- 
ku, między kobiety i dzieci i strzelał 
na oślep. 

Przy mnie zabił troje dzieci i matkę 
o mało nie raniwszy mnie samej. 

I tak męczono je przez 6 tygodni. 

Po sześciu tygodniach tego piekła, 
chciano oddzielić dzieci od matek. Na to 
jednak żadna z matek się nie zgodziła. 
Wszystkie chciały podzielić los swych 
dzieci. Nie pomogło nawet silne ogrodze- 
nie bloku dziecinnego drutem kolczas- 
tym. W nocy przecinały druty i przy- 
chodziły do dzieci. Nie pomogło bicie, 
ni drakońskie kary, jakie stosowano. 
Matki wszystkie prosiły tylko o jedno: 
Jeśli ma je spotkać śmierć, to razem z 
dziećmi. 

Były tam nietylko dzieci żydowskie. 
Wiele ze spędzonych tam miało tylko da- 
lekie pokrewieństwo lub powinowactwo 
z rodzinami żydowskimi. Było nawet 
jedno dziecko... Araba, adwokata z War- 
szawy, żonatego z żydówką. 

Wreszcie nastąpiła: „selekcja“. Dzieci 
z matkami w grupach po 300, prowa- 
dzono do bloku 9-go. ; 


(dalszy ciąg nastąpi) 
M.K.. 


bogaciwceui Polski 
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I tak, już w r. 1931 Śląsk zajmował | akcję germanizacyjną na tym terenie, 
bardzo poważne miejsce w wielu gałę- |propagandę zagraniczną o odwiecznej 
ziach przemysłu polskiego. Na Śląsk | niemieckości Śląska, a podczas plebiscy- 


przypadało wtedy: 


produkcji azotniaków 300/4 z liczby 180.000 t. 


kwas siarkowego 800/0 s» 170.000 t. 
koksit 1000/0 » „ 1.854.000. t. 
żelaza i stali 150/6 a 762.000 t. 
ołowiu 990/4 s, 81.000 t. 
cynku 750/09 +» 130.000 t. 
blachy cymkowej Moją » 18.000 t. 


Prócz tego zaś w tym samym okresie 
wydobyto na Śląsku 9.430.185 kg. sreb- 
ra. Jeśli chodzi o produkcję cynku nie 
można pominąć szczegółu, że w tej gałę- 
zi Polska zajmuje 5 miejsce w 1936 r. w 
świecie. 


Stany Zjednoczone A. P... . . . 447.000 tonn 
Belgia ie awa 44. 808.000 
UEMAIG RAE 07074 A E., 189.000 
NIOM PZ oł a WO KSANA A e 136,000 „ 


Należy nadmienić, że swoją pozycję 
produkcji cynku Niemcy zawdzięczali 
właśnie posiadaniu w swych rękach du- 
żych obszarów Śląska. 


Nic więc dziwnego, że Niemcy w spo- 
sób nieprzebierający w środkach zawsze 
walczyli o posiadanie tej złotodajnej 
krainy. Nię też dziwnego, że za wszel- 
ką cenę chcieli uczynić Śląsk prowincją 
niemiecką, prowadząc na szeroką skalę 


Narodowej 


renach. Wiele miast uległo zniszczeniu (Siedl- 
ce, Radzyń, Łuków,% Puławy). Mimo tych 
trudności uruchomiono wszędzie aparat gospo- 
darczy, przystąpiono do odbudowy, zorgani- 
zowano samorządy gminne, uruchomiono mły- 
ny. Dostawa daniny odbywa się sprawnie. Są 
gminy, które wywiązały się już z zadania w 
500/9. Jedynie w powiecie hrubieszowskim i 
tomaszowskim, gdzie Niemcy i ukraińskie ban. 
dy nacjonalistyczne poczyniły duże  spusto- 
szenia, akcja ta, jak również całe życie gospo* 
darcze, jest w pewnym stopniu zahamowane. 
Jest to jednak stan przejściowy o charakterze 
lokalnym. Ślady wojny są szybko usuwane. 
Np. w powiecie tomaszowskim na 9 mostów 
zniszczonych już 5 odbudowano. Duży kłopot 
sprawia kwestia uposażeń i płac dla pracow-- 
ników. Sprawy te rozwiązuje się częściowo 
przez deputaty w naturze. 

Sprawozdania. powiatowych rad narodo- 
wych świadczą o sprężystości ich organów i 
dużym na ogół zrozumieniu sytuacji ze strony 
ludności. 

Po sprawozdaniach i dyskusji zabrał głos 
kierownik resortu spraw wewnętrznych ob. 
Kotek-Agroszewski, key zaznaczył między 
innymi, że rady narodowe w pracy swej opiera- 
ją się na przepisach z 1939 roku. Następnie od- 
czytał dekreg Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego o powołaniu władz administra- 
cyjnych I i II instancji, to znaczy starostów 
i wojewodów. Wojewodów mianuje Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodowegą na wnio- 
sek kierownika resortu spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z odnośną Wojewódzką Radą 
Narodową. Wojewoda jest członkiem Rady 
Wojewódzkiej, lecz nie może należeć do pre- 


'dium tejże. Śtarostów mianuje kierownik re- 


sortu spraw wewnętrznych na wniosek woje- 
wody i za zgodą rad powiatowych. + 

W sprawozdaniach swoich kiępownicy po- 
szczegó ych wydziałów Rady jewódzkiej 
podali do wiadomości dotychczasowy prze- 
bieg prac i projekty na najbliższą przyszłość. 
Na szczególnie wielkie trudności w swej pracy 
napotyka wydział oświaty. W niektórych po- 
wiatach stan etatów nauczycielskich wynosi 
300/0 stanu z roku 1939. Mimo najrozmajtszych 
przeszkód w całym okręgu szkolnictwo ruszy 
z dniem r września. 

Dokooptowaniem nowych. członków Woje- 
wódzkej Rady Narodowej posiedzenie zakoń- 
czono. 
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tu po pierwszej wojnie światowej naj- 
prdynarniejsze oszustwa. Obecnie, kiedy 
już czują, że Śląsk powróci nieodwołal- 
nie do swojej macierzy, stosują jak naj- 
bezwzględniejszą dewastację wszelkich 
zakładów przemysłowych i urządzeń, o 
czym już wspominaliśmy na łamach na- 
szego pisma. Wiele zniszczą, wiele wy- 
wiozą, ale nie zdołają wywieźć ogrom- 
nych bogactw zawartych w śląskiej zie- 


Huta śląską 


mi. Bogactwa te służyć będą do odqpudo- 
wy Polski, która jest prawowitą dzie- 
dziczką Śląska. 


Tym razem nie uda się już Niemcom 
żaden chwyt podstępny w rodzaju ple- 
biscytu i innych zabiegów dyplomatycz- 
nych. Wojna, którą obecnie przeżywa- 
my, jest bardzo krwawą i kosztowną 
nauką o niebezpieczeństwie niemieckim 
dla nas, a równocześnie dla całej Sło- 
wiańszczyzny. Niemcy po obecnej woj- 
nie nie mogą pod żadnym w: 
pozostać ważnym w Europie czynnikiem 
gospodarczym, gdyż wszystkie możliwo- 
ści znowuż będą wykorzystywać dla te=, 
lów wojennych, dla odwetu, znowu 
wszystkie bogactwa  przeznaczą nie na 
pługi, nie na żniwiarki, lecz na czołgi i 
armaty. W żadnym wypadku, pod żad- 
nym pozorem nie mogą wzbogacić się 


` 


Ń 


na ziemiach ongiś zagrabionych innym 


narodom, a w pierwszym rzędzie nam, 
Polakom. Na Polskę przypada wielki 


obowiązek trzymania straży przedniej, . 


ZONA naturalna rola przedmurza 
łowiańszczyzny przed niemieckim gra” 
bieżcą. Jest to kwestia naszego „być al- 
bo nie być“. Już nigdy historia z 1939 


S 


roku nie może się powtórzyć. Do stwo- 


rzenia siły mocarstwowej, której wróg 
germański nie zdoła naruszyć i będzie 
się bał, jest koniecznie potrzebny Śląsk, 
naturalna baza naszego rozwoju ekono- 
micznego. 

k W. B. 
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| Szkolnictwo na terenie Lubelszczyzny 


W wywiadzie, udzielonym korespondento- 
wi „Polpressu* — Kurator Okręgu szkolne- 
go lubelskiego ob. Krzemień podał, co nastę- 
puje: 

Kuratorium lubelskie było organizowane od 
dnia 2-go sierpnia r. b. Rozbudowano 5 wy- 
działów: ogólny, szkolnictwa powszechnego, 
szkolnictwa śŚredniego,, zawodowego, szkolni- 
ctwa kształcenia nauczycieli oraz Wydział 
Oświaty Pozaszkolnej. Pomyślnie rozwiązano 
trudności, połączone z obsadą personalną po- 
szczególnych stanowisk wizytatorów. 

Przez Kuratorium zostały opracowane wy- 
tyczne organizacji publicznych szkół pow- 
szechnych w r. 1944/45. Naczelnym postula- 
tem w pracy organizacyjnej w zakresie od- 
budowy polskiego szkolnictwa było usunięcie 
braków, wynikających bądź ze stosunków o- 
kupacyjnych, bądź też z wadliwego systemu, 

„ obowiązującego przed wojną. 

Modyfikacją przedwojenego systemu szkol- 
nictwa powszechnego na wsi jest utworzenie 
„szkoły zbiorczej”, t. j. szkoły najwyżej zor- 
ganizowanej, pełnej szkoły 7-klasowej. Do 
szkoły zbiorczej będą przyjmowane dzieci po 
ukończeniu szkoły powszechnej I-go stopnia, 
t. j. cztero-oddziałowej. Szkoła zbiorcza u- 
możliwi dzieciom wiejskim, pragnącym uczyć 
się, dalsze kształcenie. | è 

Jeśli chodzi o program nauki w szkole pow- 
szechnej, to został on. zasadniczo oparty na 
wdał przedwojennym, ze zmianami na ko- 
rzyść nauki historii i geografii, które były zu- 
pełnie wyeliminowane z programu obowiązu- 
jącego podczas okupacji. Zwiększono również 
ilość godzin nauki języka polskiego i przyro- 
dy. Inowacją jest wprowadzenie elastycznego 


e E SAL Aa OBU AAAA WIT ORA 
TEATR MIEJSKI. 


Znana sztuka Lucjana Rydla „JEŃCY* 
Ceny biletów od 7—30 zł. 
Początek przedstawienia o godz. 18. 


REPERTUAR KIN 


Kino „Apollo“ 
Piątek, dnia 1. 9. b. r. 
„TĘCZA wg głośnej powieści Wandy Wa- 
silewskiej. 
1. Przysięgamy ziemi polskiej 
2. Wojska sprzymierzeńców we Francji. 


Kino „Venus* 
Piątek, dnia 1. 9. b. r. 
= SERENADA SŁONECZNEJ DOLINY" 


Kino „Rialto“ 
Piątek, dnia r. 9. b. r. 
„ROBERT I BERTRAND“ 


1. „Latające fortece". 2. Polska walcząca. 
Początek seansów o go” +. 14, 16 i 18, 


Dom Żołnierza 
Sobota, dnia 2, 9. br. 
Zawody bokserskie. Początek o godz. 18. 


è remene aaa ea 
ZAWIADOMIENIE 


Dnia 2 września 'b.r. o godz. 16 odbędzie się w 
lokalu Rady Związków Zawodowych w Lublinie 
Walne Zebranie Pracowników Przemysłu Elektro- 
technicznego w sprawie organizacji spółdzielni. 
Obecność obowiązkowa. 
y Zarząd. 
* 


W niedzielę, dnia 3 bm. o godz. 9 rano w sali 
. Rady Związków Zawodowych w Lublinie (Krak. 
Przedmieście 64) odbędzie się Walne Zebranie 
Fryzjerów Lubelskich. 
JARE 07d; 
* 


Walne’ zebranie organizacyjne spółdzielni kie- 
rowców samochodowych „TRASA* w Lublinie 
odbędzie się w niedzielę, dn. 3 b. m. o godz. 16-ej 

lokalu Rady Związków. Zawodowych (Krak.- 
Przedm. 64) z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie i wybór prezydium, 2) Odczytanie 
rozpatrzenie i przyjęcie statutu spółdzielni, 3) Wy- 
bór Rady Nadzorczej, Aspravy związane z rozpo- 
częciem działalności spółdzielni (warsztaty i linie 

komunikacyjne). 5) Wolne wnioski. 
Zarząd Tymczasowy. 
* 


Zarząd „Lubelskiej Przetwórni Mięsnej — Spół- 
dzielni z odpowiedzialnością udziałami w Lubli- 
nie* przy Rzeźni Miejskiej powiadamia wszyst- 
kich członków, że 2-go września 1944 o godzi- 
nie ro rano odbędzie się Nadzwyczajne Walne 


Zgromadzenie w budynku administracyjnym |; 
Rzężni Miejskiej ul. Łęczyńska 107 — Śtawien- 


nictwo obowiązkowe. 


Zarząd 
ZAŁOGĘ tg 
Krawiecka Wspólnota Pracy — Lubelskie Zakła- 
dy Przemysłowe „Odzież“ Sp. z o. o. zwołuje walne 


zebranie na dzień 2 września (sobotę) godz. 16 
w lokalu spółki w Lublinie, Krak. Przedm. 15. 

Obecność członków ze względu na ważność 
obrad konieczna: 

Drugie zebranie odbędzie się o godz. 17 bez 
względu na ilość członków. 

| ł | Zarząd 
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systemu nauki religii, który polega na nieprzy- 
muszaniu dzieci do nauki tego przedmiotu, 
lecz uwzględniony on będzie proporcjonalnie 
do ich zainteresowań w tym kierunku, przy 
czym wszystkie wyznania traktowane będą 
jednakowo. Jeśli chodzi o szkolnictwo średnie 
ogólnokształcące i zawodowe, to zostało ono 
również już zorganizowane. Siły nauczyciel- 
skie zostały już zaangażowane. Na warsztacie 
pracy znajdują się najróżniejsze projekty co 
do organizacji szkół wszystkich typów. 

Trudności, z jakimi obecnie boryka się szkol- 
nictwo, to: 

1) Brak pomieszczeń dla szkół z powodu 
zajmowania gmachów szkolnych tak przez 
Wojsko Polskie,jak i wojsko Armii Czerwo- 
nej. W wyniku starań o zwolnienie odnoś- 
nych budynków, uzyskano zapewnienie, że do 
dnia 1. IX zostaną one oddane szkołom do 
użytku. ć 

2) Brak gotówki, na przeprowadzenie ko- 
niecznych remontów i odrestaurowanie budyn- 
ków szkolnych. 

Pożądanem byłoby — mówi ob. Kurator, — 
aby społeczeństwo przyszło z pomocą szkol- 
nictwu przy budowie szkół w formie udziału 
pracy, bądź udziału w dostarczaniu materiału 
budowlanego, oraz w formie dobrowolnych 
darów. W szkolnictwie prywatnym usunięciem 
rej bolączki zajęły się Komitety Rodziciel- 
skie. 

Wiele budynków szkolnych zostało pozba- 
wionych pomocy naukowych i sprzętów szkol. 
nych, Sprawa ta jednak została częściowo za- 
łatwiona, dzięki wezwaniu Kuratorium do 
zwrotu przez osoby, przedmioty te posiadają- 
ce, na przechowaniu. Społeczeństwo dostarczy 
również podręczników szkolnych, które obo- 
wiązywały w r. 1939 na nich bowiem opierać 
się będzie nauka. 

Brakowi podręczników - zaradzi w przy- 
szłośći Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
który uruchomi także m. in. wydawnictwo 
pism dla dzieci. Tworzą się już specjalne ko- 
pary dla opracowywania podręczników szkol- 
nych. 

Jeśli chodzi o trudności spowodowane bra- 
kami w kadrach nauczycielskich szkolnictwa 
powszechnego, to zostaną one rozwiązane 
przez utworzenie odpowiednich kursów do- 
kształcających dla kandydatów na nauczycieli, 
nie posiadających odpowiedniego wykształce- 
nia fachowego. Prócz tego zakłady kształce- 
nia nauczycieli, uruchomione we wsżystkich 


większych miastach naszego okręgu dostarczać 


będą z biegiem czasu nowego narybku nau- 
czycielskiego. 
| otatdionononcć 


Z życia organizacyjnego 


Dnia 21 bm. w lokalu Państwowego 
Banku Rolnego (Szopena 6) odbyło się 


zebrane organizacyjne pracowników 
bankowych i instytucyj' finansowych. 


Na przewodniczącego zebrania powoła- 
„no ob. Bolesława Dworakowskiego, a na 


sekretarza ob. Zdzisława Niwińskiego. 
Ob. Marian, przedstawiciel Rady 
Związków Zawodowych w Lublinie, 
omówił sytuację polityczną i koniecz- 
ność połączenia się w związki zawodo- 
we celem spotęgowania wysiłku pracy 
dla Polski, AB 
Ob. Jurkiewicz z K. W. N. wyjaśnił 


zebranym znaczenie związków zawodo- 


wych tak dla potrzeb państwa, jaki 
zrzeszonych osób. . ł 

Po wyczerpującej dyskusji, która wy- 
wiązała mad powyższymi reto 
wybrano tymczasowych delegatów di 


Rady Związków Zawodowych, a miano” 


wicie: ob. ob. Dworakowski i Rakman 
(Bank Rolny), Karasiński (Bank Gospo- 
darstwa Krajowego), Hajnrich (Komu- 


nalna Kasa Oszczędności), Sielski (Bank 


Cukrownictwa), Szumilak (Bank Polski) 
i Schimmel (Bank Cukrownictwa), Ka- 
sa Przemysłowców, Towarzystwo Kre- 
dytowe Ziemskie i Miejskie). 

Te. same osoby powołane zostały w 
charakterze członków Komisji Organi- 
zacyjnej celem opracowania projektów 
statutu, Związku Zawodowego Pracow- 
ników Bankowych Lublina. ; 


ń 

OGŁOSZENIE 
Kuratorium Okr. Szk. Lub, w Lublinie podaje 
do wiadomości, że na terenie Okręgu Szkolnego 
Lubelskiego jest wiele wolnych posad nauczycieli 
publ. szkół powszech. We wszystkich powiatach są 
już czynne Inspektoraty Szkolne, które przyjmu- 
ją podania i mianują nauczycieli. W sprawach na- 
dawania nauczycielskich posad cmfwypemfwyp 
nadawania posad nauczycielskich należy zwrócić 
się do tego Insp. Szkolnego, gdzie petent chce o- 
trzymać posadę. Można również składać podania 
do Kuratorium (ul. 3 Maja nr. 6) skąd drogą urzę- 
dową zostaną przekazane właściwym Inspektora- 
tom Szkólnym. Pozn 


Drukarnia: Lubelskie Zakłady Graficzne A. Szczuka, Lublin — Zamojska ra. 
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GAZETA LUBELSKA 
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Dom Żołnierza w Lublinie 


Dom Żołnierza miasta Lublina: jest położo- 
ny naprzeciw Ogrodu Saskiego przy ul. Żwir- 


ki i Wigury. Według informacji kierownika 


Domu kapitana Zabłodowskiego, powstanie 
Domu Żołnie za i budowę gmachu zainicjo- 
wał dowódca Okręgu Korpusu Nr. 2. Budo- 
wę rozpoczęto w roku 1928 dzięki składkom 
społeczeństwa. 


mach jest olbrzymi i ma bardzo dużo po. 


„mieszczeń. Na pierwszym miejscu muszę wy- 
mienić salę teatralną, która może pomieścić 


900 widzów i może służyć rak do przedsta- 
wień scenicznych jak i kinematograficznych. 
Oprócz tego posiada też dużą salę gimnastycz- 


ną, pomieszczenie z natryskami sportowymi, 


czytelnię i bibliotekę. Niestety książki i cza- 


sopisma przedwojenne zniszczył, okupant. Da- 


lej znajduje się pracownia malarska i rzeźbiar- 
ska z odpowiednim naświetleniem i kilka po- 
koi gościnnych dla przyjezdnych artystów. W 
salach mieści się orkiestra dęta i artyści sta- 
łego teatru Domu Żołnierza. Klub sportowy 
będzie miał też pomieszczenie. W czasie oku. 
pacji cały gmach zajmowała hitlerowska par- 
tia (N. S. D. A. P). Po wypędzeniu Niemców 
„Domem Żołnierza* opiekował się Wydział 
Propagandy Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
od którego Dom, przejął Zarząd Polityczno - 
Wychowawczy Armii Polskiej. 


„Dom: Żołnierza” ma być trybuną myśli 
demokratycznej i ogniskiem kulturalnym dla 
żołnierza. Ma być miejscem kontaktu społe- 
czeństwa z wojskiem. Wszystkie nasze poczy- 
nienia idą w dwóch równych kierunkach woj- 
skowym i cywilnym. 

Do tych celów dąży Dom Żołnierza przez 
organizowanie różnych imprez, odczytów, 
wieczorów literackich; koncertów, przedsta- 


jwień teatralnych i kinematograficznych. W 


stadium organizacji znajdują się kluby spor- 
towe, czytelnia i biblioteka. W gmachu Do- 
mu Żołnierza ma również swą siedzibę zało- 
„żony niedawno z inicjatywy miejscowych pań, 
Komitet Opieki, który jest jakby zalążkiem 
restytucji Polskiego Białego Krzyża. 

Jednym z zamierzeń tego Komitetu jest zor- 
ganizowanie czytelni dla Żołnierzy na terenie 
całego miasta. 

W salach Domu Żołnierza będą urządzane- 
wystawy malarskie dla grupy młodych mala- 
rzy. Czołówka filmowa zamierza tu założyć 
laboratorium, a może nawet studio. 

Dom Żołnierza powinien stać się ośrodkiem 
życia kulturalnego i dać wzór dla mającego 
powstać Domu Ludowego. 

M OZNA DA e an PTY TAA OZ A A PC: WRA TO TE A ZDZ S | 
OGŁOSZENIE I. 

W reprezentacyjnej orkiestrze Domu Żołnierza 
wakują miejsca muzyków: Flecista, Oboista, Klar- 
neciści, Waltorniści, Tenorzyści, Barytonista, Pu- 
zoniści, Basista „Es“ i „B“. 

Pierwszeństwo mają grający na dwuch rodza- 
jach instrumentów (dętych i smyczkowych). 

Dom Żołnierza zakupi kilka pulpitów i klarne- 
tów. 

Zgłoszenia przyjmuje się w Domu Żołnierza od 
godz. 9-tej do 1o-tej i od 18-tej do 19-tej. 


OGŁOSZENIE II 


W związku z organizującą się czytelnią dla żoł- 
nierzy, Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza Polskie- 
go zwraca się z serdeczną prośbą do Społeczeństwa 
o ofiarowanie książek, czasopism, wydawnictw, 
gier towarzyskich, obrazów i reprodukcji treści 
patriotycznej. Ofiary prosimy składać Dom Żoł- 
nierzą ulica Żwirki i Wigury nr. 7 pokój nr. 75 
w godzinach od ro-tej do 12-tej i do 16-tej do 
18-tej. ' i 
Tow. Przyjaciół Żołnierza Polskiego 


Szkoły 


DYREKCJA GIMNAZJUM I LICEUM DLA 


DOROSŁYCH St. Szczęcha podaje do wiadomości, 


że przyjmuje zapisy na rok 1944/45 w gmachu 
gimnazjum M. Sobolewskiej, 1 Maja ro codziennie 
od godz. 10—12 i $—7 p. p. 

PROFESOR muzyk: Ignacy Grzywa przyjmuje 
zgłoszenia na lekcje gry fortepianowej od dnia 
1. 9. ul. Narutowicza 48/3. - 

ZAPISY rozpoczęły się na kursy kroju, %ycia 
i pracowni Emilii Daczko Lublin, Bernardyńska 
18. Wykłady rozpoczną się 4 września. 

ZAPISY rozpoczęły się na kursy kroju, szycia 
i pracowni Olgi Juszkiewicz Lublin, Królewska 7. 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO GIMNAZJUM 
I LICEUM KOEDUKACYJNEGO im. Ks. Czar- 
toryskiego w Puławach zawiadamia, że wpisy, do 
wszystkich klas gimnazjum ogólnokształcącego i 
liceum (humanistycznego, przyrodniczego i ma- 
tematyczno-fizycznego) odbędą się dnia 1, 2 i 4 
września w godzinach od% do 12: Egzaminy 
wstępne do klasy |I-ej (język polski, geo- 
grafia i* matematyka) oraz egzaminy do klas 
wyższych odbędą się w dniach 5, 6 i 7 września 
b. r. Nauka rozpocznie się dnia 1r września. 
Gdyby działania wojenne nie pozwoliły na otwar- 
cie zakładu naukowego w wymienionym termi- 
nie — nowy termin zostanie ogłoszony dodatko- 
wo. Młodzież zamiejscowa znajdzie pomieszcze- 
nie w bursie przy budynku gimnazjum. 

SZKOŁA POWSZECHNA $S KANONICZEK 
w Lublinie, Podwal 11 przyjmuje wpisy do wszyst- 
kich klas przez cały wrzesień. Kancelaria czynna 
codziennie od 9—12 i od 16—17. Przy szkole in- 
ternat. ; 

PRYWATNE MĘSKIE GIMNAZJUM OGRO- 
DNICZE w Kijanach (pow. Lubelski, poczta” i 
gm. Spiczyn). W dniu r października b. r. roz- 
poczyna się nauka w pierwszej klasie gimnazjum 
Ogrodniczego w Kijanach. Celem tej uczelni jest 


przygotowanie fachowych pracowników, którzy” 


mogliby być zatrudnieni w ogrodnictwach, jako 
kwalifikowane siły, pod kierunkiem lub samodziel- 
ne Szkoła położona w pięknym parku nad Wie- 
przem posiada własne gospodarstwo ogrodnicze i 
rolne, gdzie Mczniowie poza godzinami lekcyjny- 
mi, nauczą się praktycznie wszystkich prac, zwią- 
zanych z ich przyszłym zawodem. Uczniowie za- 
miejscowi mogą korzystać z internatu mieszczą- 
cego się w gmachu szkolnym. Do szkoły przyjmo- 
wani są chłopcy w wieku od 15 lat, którzy ukoń- 
czyli szkołę powszechną i zdają egzamin z języ- 
ka polskiego i rachunków (w zakresie programu 
szkoły powszechnej). Podania o przyjęcie, wraz 
z metryką urodzenia, Świadectwem ukończenia 
szkoły powszechnej i 2 fotografiami, należy kie- 
rować do sekretariatu szkolnego. Opłaty wpiso- 
We — 30 zł, opłata egzaminacyjna — 30 zł, cze- 
sne — 100 zł. (miesięcznie) kaucja (zwrotna) — 
100 zł, opłata internitów w naturze lub gotówce 
równoważnik 150 kg. żyta miesięcznie). Chłopcy 
mieszkający w internacie winni posiadać: 3 zmia- 
ny bielizny, 3 prześcieradła, 2 poszewki, odzież i 
obuwie do pracy, ciepłe ubranie, poduszkę, koc, 
siennik, 2 ręczniki, 1 worek na brudną bieliznę. 
Dojazd do Lublina, a następnie szosa 18 km.) lu 
do stacji kol. Bystrzyca, a następnie szosa (10 km.). 


Zguby 


DNIA 29. 8. 44 r. w drodze do Józefina zgu- 

biono portfel z kartą rozpoznawczą i inn. dowo- 
dami na nazwisko Gulan Antoni. Łaskawego zna- 
ma proszę o zwrot pod adresem Lubartowska 
NPR AS ` 
"DNIA 26. 8. skradziono mi kartę rożpoznaw- 
cza książkę wojskową i książkę mistrzowską na 
nazwisko Ruz Czesław, Lublin, Sierakowszczyzna 
10. 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 


ZGUBIONO portfel z dokumentami: zaświad- 
„czenia pracy, rejestrację roweru na nazwisko 
Szmit Józef. Zgłoszenia Polskie Radio, Szopena 9. 


sooo zł NAGRODY. W dniu 14 ub. m. skradzio- 
no w Otwocku auto-karawan marki „Polski Fiat“ 
618, kryty koloru czarnego z dwoma białymi pa- 
skami. Wewnątrz 2 ławki podłużne wyścielane 
brązową skórą, z takimi oparciami. Wg. posia- 
dańych wiadomości auto kierowało się w stronę 
Lublina. Ktokolwiek udzieli informacji o miejscu 
pobytu tego auta, ot.zyma 5000 zł. Dyskrecja za- 
pewniona. Informacje kierować do Administracji 
„Gazety Lubelskiej“ Krak.-Przedm. 62 pod. „Au. 
to-karawan''. 


Różne ; 
"ZYGMUNT SZWAJKOWSKI poszukuje ume- 
blowanego pokoju. Zgłoszenia w Adm. 
PRZYJMĘ ucznia na mieszkanie ul. Al. Mar- 
szałka Piłsudskiego 10 m. 6. 


POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego,. miłego z 
wejściem z przedpokoju w centrum miasta. Wia- 
domość w Administracji. 


ZEGAR elektryczny, ścienny, jesionowy, no- 
„wy, wentylator ścienny hermentyczny, jednofa- 
zowy, oraz wentylatorek stołowy okazyjnie do 
sprzedania. ul. Grottgera 7 m. 8. 

MEBLE kupuje firma „Lamus“ ul. Św. Duska 
18, 


DŁUGOLETNI nauczyciel Gimnazjum Koedu- 
kacyjnego, posiadający odpowiednie kwalifikacje, 
poszukuje posady nauczyciela przedmiotów zawo- 
dowych (księgowość, towaroznastwo, geografia 
gospodarcza,  spółdzielczość itp.) ewentualnie 
przyjmie jeszcze inną odpowiednią posadę. Łaska- | 
we zgłoszenia do Administracji „Gazety Lubels- 
skiej pod „Nauczyciel“. 


DZIAŁ LITERACKI „Polskiego Radia“ zakupi 
lub wypożyczy za opłatą poszczególne egzempla.. 
rze książek z dziedziny polskiej literatury pięknej 
i poezji wspóczesnej 1 dawniejszej oraz, roczniki, 
pism literackich. Łaskawe zgłoszenia prosimy kie-| 
rować dó „Polskiego Radia“ Krakowskie Przed- 
mieście 62, parter, pokój nr. 14, codziennie mię- 
dzy 10-tą a 12-tą. 


WYNAJMĘ pokój dla samotnego pana 
dwóch. Wiadomość Probostwo 7 m. 6. 


PRACOWNIA Trykotarska „Wilnianka” przyj. 
mie krawcową, druciarki do robót ręcznych, u- 
czennicę, panią lub pannę do dzieci. Zielona to. 


KUPIĘ I i II tom „Mechanika“ lub inne pod- 
ręczniki techn. polskie lub niemieckie. Dobrze 
zapłacę. Zgłoszenia w Redakcji pód inż. lub ul. 
Cicha 5 m. 3 parter. l 

WÓZEK głęboki. „Konkon* do sprzedania. 
Wiadomość ul. Al. Marszałka Piłsudskiego Nr. 8 
m. 4. 

WARSZTATY stolarskie. kupimy. Zgłoszenia 
do Fabryki Wag, Lublin, Lubartowska 10. i 

KUPIĘ używane wózki dziecinne, gumy, cera- 


tę, części wózków. Warsztat Ślusarski Lubartow- 
ska 3. 


lub 


OBIADY: prywatnie, smaczne i obfite codzien- 
nie o dgodz. 12 — 15 przy ul. Ogrodowej 15 m. 1. 

MŁODA inteligentna wdowa poszukuje choćby 
skromnego pokoju z meblami lub bez. Zapłacę 
za kilka miesięcy. Oferty do Redakeji Gazety Lu= 
belskiej pod „pilne“. : 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA — LUBLIN. 4 
KRAKOWSKIE PRZEDM. 62, NUMER TELE- 
FONU 19-13. 
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